M. P, NIEDZIELA, 29 WRZESNIA 1946 


NOWA GRANICA MIĘDZY 
WŁOCHAMI A WOLNYM MIASTEM TRIESTEM 


PARYZ, 291X: (R) — Na wczo- 
rajszym posiedzeniu komisji dla 
spraw politycznych i terytorialn; ch 
Włoch została uchwalona nowa gra 
mica pomiędzy Włochami a Trie- 
stem. 

Nowa linia graniczna została u- 
stanowiona wed'ug tzw. linii fran 
cuskiej, Rosja głosowała w liczbie 
państw popierających nową linię 
graniczny, Przeciwko  wnioskowi 
francuskiemu głosowała  Jugosta- 


wia, Ukraina, Białoruś oraz admi- 
nistracja warszawska. Przedatawi- 
clel Jugos’awii Kardelj oświadczył, 
że Jugosławia nie podpisze trakta 
lu posojowego z Włochami na pod 
stawie francuskiego projektu linii 
granicznej i ponadto zaznaczył, że 
przyjęcie tej linii oznaczałoby wnie 
sienle zamieszania w stosunsi mię 
dzynarodowe Europy środicowej. 
Następnie zabrał głos delegat a- 
merykański sen. Gonally, który po- 


KUSZENIE 


M. p., dn. 28 września. 


(h) Przed kilkoma dniami p. Osóbka - Morawski wystąpił 


z przemówieniem radiowym, sklerowan m do emigracji 


pol- 


sklej. Nie Jest to pierwsze tego rodzaju wyst pienie ze strony 
emigracji warszawskiej. Już niemal wszyscy dygnitarze warszaw- 
scy z p. Bierutem na czele zwracali się z różnymi wezwaniami - 
do powrotu. Pamiętamy Jeszcze wsz”scy olbrzymią propagandę, 
Jaką rozpctały czynniki administracji warszawskiej, wysyłaj”o 


'awolch agentów do ośrodków polskich, zasypując Jo propagch- 
dowymi ulotkami. Pamiętamy również wszystkie kruczki, jaki 


stosowano, aby zmusić do powrotu jak najwiekszą ilość oby- 


| polskich. Wiemy, że przedstawiciele 
szawsklej, wspomagani przez Rosję, 


ministrzeji war- 
walczą na terenie między- 


narodowym z ośrodkami polskimi w ton sposób, że występują 
z wnioskami o pozbawienie >h wszelklej pomocy i opieki. 
Niestety, wbrew różnym oświadczeniom czołowych meżów 


stanu mocarstw anglosaskich, Że nikt nie będzie rej 


iowany 


wbrew swej woli, miejscowe czynniki allanckie w. Niemczech 


1 Austrii 


niejednokrotnie działaty inaczej. Ponadto wojskowe 


zarzady anglosaskie, nie mogao opanować svtuacji i napotvka- 
Jao na różne trudności, zwróbi'y się przeciwko wychodztwu, 
zarówno polskiemu Jak | z innych państw. Administracja woj- 
Skowa, w fałszywej obenie swoich trudności, sądzi, że wia.nie 
uchodźvy są główną przyczyną ich niepowodzeń. Na t:m za- 


rzady wojskowe rozpoczęły politykę nacisku 


na emigracje. 


Przez stosowanie zarówno różnych szykan, jak i szeregu ogra- 
niozeń mleszkaniowych i żywnościowych, administracja wojsko- 
wa anglosaska stawia emigrantów w sytuacji prz: musowej, po- 
magajsc w ten sposób administracji warszawskiej, która pra- 


gnie za wszelką cenę zlikwidować ośsodki polskie za granio; 
Jako groźne dla niej. Wychodztwo polskie zosta! 
którzy tyle przecierpieli, 


na wlelką próbę.  Polacv, 


wystawlo! 
potrafią 


przetrzymać i nowe, nlezasłużone ataki, na które są obecnie na- 


rażeni. 


Musimy «le jednak llczvć z tym, że zarówno bezoośredni 
nacisk władz wojskowych anglo - amerykańskich w Niemczech 

_ I Austrii, oblecanka dostarczenia żywności na 60 dni, jak I agl- 
tacja warszawska nie pozostaną całkowicie bez skutku. Należy 


sie Ilzyć z tym, że pewna ilość tudzi nie znajdzie dla 
powrót do kraju. Tvm słabym, załami 


innego wyjścia, j 


Eid 


bedziemy jedynie współczuć, gdyż niestety nie zaznają w Pol. 
sce tego spokoju, którego pragną | szukają 


P. Osóbka - Morawski mówi, 
z otwartvmi rekoma, ba z rado cl 


vstkich przyjmuje się 
| przedstawia sytuaoj; w 


Kraju w barwach różowych. Jest to ovzywiście niezgodne z rze- 
Gzywistością. Nie wchodzro w dvskusje w sprawie sytuacji go- 
spodavózej, twierdzhmy, że w kraju nie istnieja obecnie żadne 


warunki dla swobodnego Życia. Tam, gdzie szale, 
NKWI 


polit cznej p. Radklewicza 


terror policji 
codziennie „llkwi- 


duje się” po olohutku nawet działaczy legaln'ch strormiotw, 
majacych swolch przedstawicłell w administracji warszawskiej, 
Jak PSL | Str, Praov, tam nie ma możliwości praco» dla ludzi 
wolnych, dla Polaków pragnscych pracować dla własnego kra- 
Ju. Społeszeństw» polskie pozbawiona jest możliwości wybrania 
boble własnego rz*du | władza administracyjna opiera się na 
woll obcych I oparta jest o cudze bagnetv, 

Nawet jeśli wszvstkle cyfry odno nie żvcla gospodarczego 


Polski 


ogłaszane przez źródła administracji warszawskiej są 


prawdziwe, to wvslłek narodu polskiego nie jest przezeń dys- 
kontowany. Te same oflcjalne cyfry wskazuj”, że niemal taty 
©ksport polski, a włeo praca polekloh robotników, rzemieślni- 
ków, techników, Inżynierów | uczonvch Idzie na rzecz Rosji, 
na rzecz zwlekszenia jej potencjału wojennego. Nio nie Jeśt w 


Polec 


nia Rosji. Nioch nam nikt nie mówi, że „życie naukowi 
Wiemy bardzo dobrze, jak ono wyglrda. Wie- 


turaine kwitnie”, 


wolne. Wszystko jest kontrolowane przez meżów zaufa- 


1 kul- 


my, Jakie sa możliwości na przsztośc. Starczy nam zaznajomić 


z przemówieniem Zdanowa o roll literatur", lub z artykułami 


„Prawdy” na ten sam temat. O wolności politycznej wlemv dosta- 


tecznie, choslażby z relacji korespondentów 
mówiso już o przemówieniach Mikołajczyka 


granicznych, nie 
zarzadzeniach p. 


Radkiewicza. Te ostatnie mówia Jezyklem aż nazb t wsraźnym. 


My wszysoy, zarówno 


żotnierze 


Jak | ludność o”wilna, 


pragniemv, jak to wyraźnie | Jasno powiedział gen. Anders w 
przemówieniu wygłoszonym dn. 18 bm. do żotnierzv 14 Wielko- 


polskiej Brvgady Pancernej: 


„Wróblć do Polski, ale do Polski 


wolnej, do Polski, w której każdu obywatel, każdy meżczyzna, 
każda kobleta, każde dziecko — może żyć bez strachu — do 


Polski, 


rykańskI”. 


w której stowo demokracja bedzie miało znaczeni 
kle mv mu nadajemu, Jakie nadaje mu naród brytejatl 
Niestetv, taklej Polski Jeszcze nie ma, a o taką 


ska walczyliimy. Nadaremne sa wlec kuszenia p. Osóbków, qdyż 


mimo wszvstkich trudnońcl, które nas czekaj», 


pozostaniemy: 


wierni naszym ideałom w głębokim przekonaniu, że cel nasz 


oelegnlemy. 


LLL 


wiedział m. in.: „Bojowe nastawie 
nie delegata Jugosławii wcale nas 
nie przeslrasza. Jesteśmy życzliwie 
usposobieni dla Jugosławii, lecz 
nie możemy się pogodzić z wypo- 
wiadaniem pod naszym adresem 
rozmaitych pogróżek. 


W dalszym ciągu posiedzenia de 
legat jugosłowiański 
przeprowadzić wniosek odraczają- 
cy decyzję w sprawie granicy z 
przekazaniem tej sprawy ponownie 


próbował 


do rozpatrzenia przedstawicielom 
4 wielkich mocarstw. Dwukrotnie 
przedstawiane wnioski delegata ju 
gosłowiańskiego przepadły jednak 
przy g'osowaniu. 


APW 


Ojciec Św. popiera politykę Byrnesa 


RZYM, 29.IX (AP) — Były prze 
wodniczący 
demokratycznej James Farlay, kto 
ry był przyjęty na audiencji przez 
papieża, oświadczył, że Ojciec św. 
zgadza się całkowicie ze stanowczą 
polityką amerykańską, której wy- 


amerykańskiej partii» 


razicielem jest w Paryżu min, Byr- 
nes. 

Farley dodał, że i on również 
zgadza się z polityką min. Byrne- 
sa, klóra, zdaniem jego, wyraża sta 
nowisko większości Amerykanów. 


Arcybiskup Jorku mówi to, co myśli 


„Wybuch wojny jest prawdopodobny 


w niedługiej 


HERFORD 29.IX (Reuter) Atoy- 
biskup Jorku, przemawlając wczo- 
raj na zebraniu oficerów | żolnie- 
rzy na terytorium brytyjskiej stre 
ty okupacyjnej w Niemczech, po- 
wiedział, że jeśli w najbliższym 
czasie nie uda się doprowadzić do 


przyszłości” 


poprawy stosunków pomiędzy Ro- 
sją a Zachodem, wybuch wojny 
jest prawdopodobny w niedługiej 
przyszłości, 

Arcybiskup dodał, że Rosja pra- 
gnie rozciągnąć swe panowanie nad 
crłym światem. 


Moskwa znowu wysunęła żądanie 
zmiany statutu Cieśnin Dardanelskich 


MOSKWA, 29.IX (Reuter) — Mi 
nisterstwo spraw zagranicznych 
Związku sowieckiego wydało komu 
nikat, odnoszący się do przyszłe- 
go statulu cieśnin tureckich, w któ 
rym mówi m. in.: 

„Odmowa Turcji podjęcia wes- 
pół z Rosją sowiecką obron; Cieś- 
nin uniemożliwia mocarstwom czar 
nomorskim zabezpieczenie tego re- 


sów i 


jonu. Jeśli Tureja, po odmownej 
odpowiedzi na propozycje sówiec- 
kie, mia'sby powziąć miary l!a re- 
militaryzacji Dardaneli wspólnie z 
jakimś mocarstwem nie ieżącym 
nad Morzem Czarnym — byłaby to 
oczywistym pogwałceniem intere- 
bezpieczeństwa mocarstw 
czarnomorskich.” 

„Rząd sowiecki uważa, że jego 


Przyn=jmniej wvraźnie 
AJAY W ja ai: za 


Rosja nie chce 
pomagać uchodźcom 


NOWY JORK, 29.1X (Reuter) — 
Podczas posiedzenia komitetu dla 
spraw uchodźców, _ wyłonionego 
przez Radę Społeczno - Gospodar- 
czą ONZ, delegat sowiecki potwier 
dził stanowisko swojego rządu, 
który nie ma zamiaru ponosić Żad- 
nych kosztów, związanjch z zała- 
twieniem zagadnienia uchodźców, 
którzy nie chcą powrócić do swo- 


Ich krajów. 

Ponieważ komitet, wbrew stano 
wisku Rosji, włączył do statutu 
przysz'ej organizacji opieki nad u- 
chodźcami, klauzulę przewidującą 
niesienie pomocy uchodźcom przez 
państwa należące do organizacji, 
delegat sowiecki oświadczył, że je 
go kraj nie może brać udziału w 
tej akcji. 


propozycje w niczym nie zagraża: 
ją suwerenności Turcji,  przaciw- 
nie, są one jak najbardziej korzy- 
stne dla interesów i bezpiaczeń- 
stwa Turcji-ponieważ wspólna 0- 
brona Cleśnin może je zabczpie- 
czyć lepiej, niż obrona przez samą 
Turcję." P 

Komunikat sowiecki następnie 
wspomina o „wykorzystywaniu 
cieśnin tureckich przez państwa 
Osi podczas wojny i zwraca uwa- 
gę na fakt, że wybrzeże sowieckie 
nad Morzem Czarnym wynosi 2400 
kilometrów długości i otwiera dro 
ge do najbardziej, z punktu widze 
nia gospodarczego, żywotnych rejo 
nów kraju”. Dlatego rząd „sowiec- 
ki uważa — mówi komunikat — że 
wspólna sowiecko - turecxa obro- 
na Cieśnin jest koniecznością”. 

Co do rewizji traktatu w Mon- 
treux, określającego statut Darda- 
neli, rząd sowiecki wyraża przeko 
nanie, że przed zebraniem sią kon- 
ferencji międzynarodowej, dia 
zmiany tego statutu, sprawa Cie- 
śnin powinna być uzgodniona w 
bezpośrednich pertraktacjach mię- 
dzy ZSRR a Turcją. 


Z posiedzenia Rady Gospodarczo-Spotecznej ONZ 


Delegat sowiecki śmie twierdzić, 
że to jest polityka z rewolwerem w garści 


NOWY JORK, 29.IX (Reuter)— 
Na wczorajsz,m posiedzeniu rady 
gospodarczo - społecznej ONZ de- 
legaci W. Brytanii, Rosji i Chin 
zgodzili się co do konieczności roz 
poczęcia bezpośrednich rokowań 
między wielkimi mocarstwami w 
sprawie ulepszenia metod dążących 
do odbudowy terytoriów zdewasto 
wanych przez wojnę. 


Delegat W. Brytanii podkreślił, 
że należy zmienić obecną politykę 
gospodarczą pomocy Europie 1 że 
należy stosować środki, które by 
były ustalone w planie nakpeślo- 
nym ma kilka lat naprzód. 

Następnie podniesiono ponownie 
sprawę żeglugi na Dunaju, Jak wia 
domo, Jugosiawia i Czechy doma- 
gają się niezwłocznego zwrotu 
slalków. przylrzymywańych przez 


władze amerykańskie. Jugosławia 
twierdzi, że brak tych statków u- 
trudnia jej odbudowę gospodar- 
czą. Na wczorajszym posiedzeniu 
pay przedstawiciel Stanów Zjedn. 
oświadczył, że rząd Stanów Zjedn. 
stara się rozwiązać wszystkie spra 
wy sporne, mające związek z żeglu 
gą na Dunaju i proponuje zwoła- 
nie konferencji wszystkich państw 
znintercsowan,ch w Wiedniu po 
1 lislopada br. 

Następnie delegat amerykański 


CZYTAJCIE 


„Podróże pisarzy 

polskich do Wtoch” 

Opracował Giovanni MAYER 
CENA LIR90 


zaproponował udostępnienie wszys 
tkim państwom I wszystkim towa- 
rzjstwom wolnej żeglugi na Duna- 
Ju. Delegat sowiecki sprzeciwił się 
uchwaleniu propozycji delegata a- 
merykańskiego, twierdząc, że nie 
mają one żadnego związku z wnio- 
skiem  jugosłowiańskim 1 dlatego 
przekraczają kompetencję rady. — 
Oskarżył on delegata amerykans- 
kiego o mieszanie się do spraw we 
wnętrznych krajów  zainteresowa- 
nych w żegludze ra Dunaju. 


„Stany Zjedn. powiedział 
Feonow — bardzo Interesują się 
rzekami, które do mich nie należą, 
1 stosują politykę rozmów z rewol 
werem w garści, Poza tym Stany 
Zjedn. wykorzystują trudności go- 
spoiarcze innych narodów dla swo 
Ich celów, występując równocześ- 
nie w charakterze obrońców demo- 


“racji.” 


Str. 2 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Polak w Niemczech jest Polakiem 


Sprawa panny Orłowskiej 


„ we wrześniu 
Proces Td Ireny Orłowskiej, 
toczący sl; ostatnio w westfalskim 
miasteczku Arnsberg, stał się dla 
całej Polonii emigracyjnej zdarze- 


niem pierwszorzędnej wagi 1 za- 
sndniczego znaczenia. Był to bo- 
wiem proces, który decydować 


miał o prawie setek ludzi do rze- 
ozy tak oczywistej mapozór jak 
przynależność narodowa. 

Początek tej sprawy datuje się 
z pierwszych dni czerwca br., kie- 
dy to 20-letnia p. Irena Orłowska 
z Dortmumd-Orde, pokrzywdzona 1 
usunięta przez pracodawcę asys- 
tentka szpitalna, wezwana do pod- 
pisania protokółu policyjnego, je- 
dnym swoim własnoręcznym podpi- 
sem postawiła brytyjskie władze 
okupacyjne wobec olbrzymiego pro 
blemu prawnego i politycznego. 


Irene Orlowski?! 


Podpis na protokóle brzmiał bar 
dzo oczywiście: „Irena Orłowska”. 

m Co to ma żnaczyć? — zapy- 
tał zdumiony urzędnik policyjny 
— Jak pani się nazywa? 

— Irena Orłowski. 

— Nie. W dowodzie osobistym 
figuruje pani imię i nazwisko „I- 
rene Orlowski”. Zachodzi więc ro- 
źnica trzech liter. Przecież pant 
rozumie jakie są skutki prawne 
zniexszlałcenia imienia i nazwiska 
w dokumencie urzędowym? 

P2 Orłowska wyjaśnia: posiada 
jako obywatelka niemiecka dowód 
osobisty niemiecki i nazwisko jej 
wymieniono tam w transkrypcji nie 
mieckiej, gdyż Niemcy nie uwzględ- 
niają polskiego zwyczaju różnieo- 
wania nazwisk w zależności od 
płci, a nawet stanu cywilnego. 

Dobrze. Europa jest dziwacznym 
krajem. Ale jeśli nawet wyjaśnie- 
nie to ma swoje padstawy w rze- 
czywistości, to jednak — niczego 
tu nie wyjaśnia. Bo skoro panna 
„Orlowski” jest obywatelką nie- 
miecką, to obowiązuje ją oczywis- 
cie niemiecka transkrypcja nazwi- 
ska, a nie inna. 

Ale panna „Orlowski” nie zga- 
dza się z tym. Jest przecież Pol- 
ką, a za tym ostatnia litera jej 
nazwiska to „a”, a nie „i. 

— Stop! — przerywa urzędnik 
— Pani jest Niemką? 

— Jestem obywatelką niemiecką 
narodowości polskiej. 


Paszport, czy 
żywy człowiek 


— Nonsens. Urodziła się pani 
w Niemczech, ma pani obywatel- 
stwo niemieckie i takiż dowód o- 
sobisty, jest pani za tym niewątpii- 
wie Niemką. 

— Urodziłam się w Niemczech 
jako córka Polaka, uważam się za 
Polkę; a zalem jestem Polką. 

— Dlaczego? 

— Bo rodzice mol są Polacy, 
mówię, modlę się i myślę po pol- 
sku, czuję się Polką, należę do 
Związku Polaków, to chyba dość 
powodów. ` 

Daremne były wszelkie tuma- 
czenia. Rzecz przekraczała zdolność 
pojmowania urzędnika, Anglik przyj 
mując obywatelstwo USA, staje 
się Amerykaninem | przestaje być 
Anglikiem. Dlaczego więc Polak, 
obywatel niemiecki, ma się uważać 
za Polaka, nie za Niemca? 

Do porozumienia nie doszło. Pod 
pis na protokule pozostał „Irena 
Orłowska”, po czym zestawiono no- 
wy protokuł o sfałszowanie pod- 
pisu i próbę wprowadzenia władzy 
w błąd. Nowy protokuł mówił o 
„Preulein Irene Orlowski” i znów” 


podpisany -został 
„Irena Orłowska”. 

P. Orłowska została aresztowa- 
na, potem zwolniono ją do czasu 
%a kaucją w kwocie 500 marek. 

Tak się to zaczęło. Ale — po- 
ciągnęło za sobą szereg komplika- 
cji. Po pierwsze — rewizję w 
Związku Polaków w Westfalii i 
Nadrenii w Bochum. P. Orłowska 
bowiem legitymowała się w urzę- 
dzie legitymacją związkową 0 tek- 
ście dwujęzycznym, połskim i an- 
gielskim, zatytułowanym po angiel 
sku „Temporary Identity Gard". A 
kart identyczności nie ma prawa 
wystawiać nikt poza władzą admi- 
nistracyjną, Więc? Nadużycie. Na- 
stąpiła tedy rewizja w biurze Zwią- 
zku w Bochum przy Klosterste. 6, 
konfiskata blankietów legitymacyj- 
nych, przesłuchiwanie prezydium i 
działaczy miejscowych, i w ślad 
za tym, nowa „afera”. W toku re- 
wizji bowiem natrafiono na pod- 
ręczny składzik z papierosami an- 


konsekwentnie 


` glelskimi z daru Swiatowego Zwlą- 


zku Polaków Zagranicą. Ponieważ 
zaś Niemcom surowo zakazano po- 
siadać towary brytyjskie, zarzą- 
dzona została konfiskata, składzik 
opieczętowano i ustawiono przed 
nim policjanta niemieckiego na war 
cie. 

Mak więc sprawa p. Orłowskiej 
zdawała się pociągać za sobą łań- 
cuch zdarzeń, wysoce kłopotliwych 
dla prezydium Związku. Polonia w 
zachodnich Niemczech śledziła wy- 
padki z najwyższą emocją. 


Proces o prawo 
do polskości 


Doszło wreszcie do procesu p. 
Orłowskiej. Proces ten trwał dni 
sześć. 

Qskarżonej bronił adw. Płasiński 
z obozu wysiedleńców w Soest. 
Głównym świadkiem obrony był 
p. Michał Wesołowski, "wicepre- 
zes Związku Polaków w Westfalii 
1 Nadrenii. Szło bowiem nie o co 
innego, jak o stwierdzenie wobec 


Obok luksusowych samochodów żebracy 


Co widział w Moskwie 


korespondent , 


Londyński „Daily Telegraph” 
przyniósł ostatnio interesującą 
serię artykułów swego specjal- 
nego korespondenta z Moskwy. 
Przyłaczamy kilka wyjatków z 
jednego z nich, malującego ży- 
sie Moskwy. 


> M. pa 

Moskwa jest miastem kontras- 
lów. Obok hotelu, w którym przy- 
wódcy związków zawodowych spo- 
żywają wykwintne posiłki — o- 
gonki przed sklepami z chlebem 
i uliczny handel kantkami żywnos- 
ciowymi. Obok luksusowych sa- 
mochodów, śpieszących na Kreml 
— nędzarze i żebracy. Tych kont- 
rastów cudzoziemcy zazwyczaj nie 
widzą 1 są przekonani, że Rosja 
jest krajem płynącym jeśli nie 
inlekiem i miodem, to wódką i ka- 
wiorem. Cudzoziemców umieszcza 
się w najlepszych hotelach, daje się 
im wyśmienite jedzenie, wozi z po- 
kazu na pokaz, nierzadko samolota 


we wrześniu 


mj-zaopatrzonymi w bufet. Trzeba 
dużej odporności, by się oprzeć 
pochlebstwom gospodarzy, którzy 


są mistrzami w ukrywaniu ciem- 
nych stron. 

System płac w Rosji jest nle- 
zmiernie skomplikowany, a w o- 
gólnej polityce płac Związki Za- 
wodowe mają najmniej do powie- 
dzenia. Dla różnych gałęzi produk- 
oji są różne metody kalkulowania 
premij. Obok klasy wybitnie uprze 
wilejowanej jest olbrzymia „resz- 
ta”, zarabiająca średnio po 350 
rubli miesięcznie, tj. tyle, ile ko- 
sztuje posilek w hotelu. Personel 
zagranicznych placówek radzi so- 
bie jak może, pomagając sobie gło 
wnie możliwością sprzedaży Tun- 
tów po wysokim kursie. Natomiast 
dydjące Rosjan zarabiających po 
100-150 rubli, musi łączyć po 
kilka zajęć wraz z żonami. Rów- 
nocześnie pewni pisarze zarabiają 
setki tysięcy rocznie, a dochody 
pewnych wynalazców są prawie nie 
ograniczone. 

Prawo dziedziczenia nie istnieje 
w konstytucji, lecz jest zwycza- 
Jow e można mieć własnych 
fabryk lub eksploatować pracy na- 
jemnej, sle niektóre rodziny są w 
drodze do majątków wielkich na- 
wet na skalę zachodnią. 


Daily 


Korespondent omawia dokładnie 
budżet 


pewnego małżeństwa z 

m dzieci. Lączny żarobek 
miesięczny wynosi tu 3.300 rubli 
netto. Z tego wydatki stałe (mie- 
szkanie, wynajem” mebli itd.) wy- 
rubli, podstawowa racja 
do której rodzina ta ma 
prawo, kosztuje 500 rubli. Ale aby 
wyżyć, trzeba resztę żywności u- 
zupełnić w wolnych sklepach lub 
na czarnym rynku za cenę około 
500 rubli. Reszla około 300 ru- 
bli musi wystarczyć na rozrywki, 
ubranie itd., gdy w wolnym. skle- 
pie średnie ubranie kosztuje 6.000 
rubli. 

Szlifierz zarabia 4.500 rubli, szo 
fer 1.000, stenotypistka 500, to- 
karz 850, członek orkiestry jazzo- 
wej 1.500. Podatek dochodowy wy 
nosi od 200 rubli 2,5 pet, od 400 
-— 4,5 pot, od 1.000 — 8,2 pot, 
dochodząc do 13 pet. 

Każdy w Moskwie może dobrze 
żyć, ale ceny są „stratosferycznie 
wysokie”, Jest absurdem twierdze- 
nie, że przeciętny Rosjanin może 
pozwolić sobie na posiłek w ta- 
kich lokalach, jak [etropol”, 
iaNatlonal”, „,Savoy”, „„Astoria”, 
„Kaukaz“ lub „Europa”. W „,Me- 
tropolu”, gdzie jest najdrożej, por- 
cja kawioru kosztuje 48 rubli, 10- 
sosia 30, sardynek 30, Śledzia 20, 
zimnej szynki 34, szynki z grosz- 
kiem 50, bigosu 25, parówek 25, 
omlet 30, kakao 12, kawa 10, her- 
bata 4. Dla przeciętnego Rosjani- 
na są również niedostępne wolne 
sklepy, będące „oficjalnym czar- 
nym ryukiem”, ale ze względu na 
ceny tylko dla uprzywilejowanych. 
Np. (po niedawnej obniżce o 46 
pet) suknia z perkalu kosztuje 
2.590 rubli, trzewiki damskie 3, 
palto męskie 6.000, krawat 1.000, 
rower dziecinny 2.000. Na „wol- 
nym rynku”, gdzie chłopi z kolek- 
tywów lokują swe nadwyżki funt 
masła kosztuje rubli, kwarta 
mleka 15, jajo 5, chleb biały 17 
za funt, ogórek 10, mięso 100 za 
4 2/3 funta: Ceny są zmienne. za- 
leżnie od dziermej podaży. 

Podstawowe racje żywności obej 
mują chleb, masła, tłuszcze, cu- 
kier i wyroby maczne. Ilościowa 
przydziały są bardzo różne, zale- 


sędziego brytyjskiego, że można 
być obywatelem niemieckim od u- 
rodzenia, a uważać się za Polaka, 
że można dobrowolnie zgodzić się 
na rolę obywatela drugiej klasy, 
ryzykować wolność i życie byle za- 
chować prawo do tytułu Polaka, 
członka polskiej mniejszości naro- 
dowej w Niemczech, ba, że nie je- 
dna p. Orłowska, ale setki tysięcy 
ludzi podobnie myślą i podobnie 
czynią, 

Od wyniku tego procesu zale- 
żało czy Polonia w zachodnich 
Niemczech, pochodząca ze starej 
emigracji, zdoła obronić swoje pra 
wa narodowościowe. Jeżeli zaś 
sprawa ciągnęła się tak długo, to 
dlatego, że zagadnienie, jakkolwiek 
nie będące nowością dla władz 
okupacyjnych, miało jednak wagę 
precedensu o dużym znaczeniu po- 
litycznym, pomijając nawet sub- 
telności prawne, wynikające z toku 
sądowego. 

Rola p. Wesołowskiego jako 
świadka obrony wymagała przed- 


Telegraph" 


żąc od wieku i pracy, gałęzi pro- 
dukcji i specjalnej polityki władz. 
Chleba czarnego otrzymują pracu- 
jący 1-2 funtów dziennie, urzęd- 
nicy 4 f., niepracujący (skutkiem 
wieku lub choroby) 1/2—3/4 fun- 


ta, dzieci około 1 funt. Miesięczny 
mięsa  (surogowanego 


również przez konserwy, ryby lub 
jaje) wynosi od 5 do 2 funtow, 
tłuszczu (surogowanego olejem 1 
serem) od 2 do 1/2 funta, cukru 
(surog. jamem lub słodkim pie- 
czywem) od 2 i 1/4 f. do 1 f, 
wyrobów mącznych (dọ których 
zaiicza się także ryż i jerzyny 
strączkowe) od 5 do 2 i 1/2 funta. 
Ceny są tu średnio 3 razy miższe 
niż na wolnym rynku, ale dość wy- 
sokie, by bez reszty pochłonąć ca- 
ły średni dochód. 

„Klasa rządząca” ma liczne spo- 
soby otrzymywania przydziałów 
większych i lepszych. I tak człon- 
kowie grup uprzywilejowanych do 
stają karty dla ciężko pracują 
cych, lub specjalne karty dodat- 
kowe. Np. „karta A” dla wyższych 
urzędników i artystów obejmuje 
dodatkowo miesięcznie 13 funtów 
mięsa, 800 gr Huszczu, 1 3/4 f. 
oukru, 20 jaj, ciastka, 13 f. chle- 
ba herbatę, mydło | sól. Dalszym 
ułatwieniem dla tych grup Jest 
„system abonamentowy”, dający 
prawo do zskupów w specjalnych 
sklepach o niższych cenach. Skle- 
pów jest wiele klas. Fabryki prze- 
mysłu ciężkiego mają lepszy towar 
w swych sklepach spożywczych, 
niż fabryki przemysłu konsumcyj- 
nego. 

Równie wielkle różnice istnieją 
w dziedzinie mieszkaniowej. W 
Moskwie, której przybyło okolo 4 
miliony nowych mieszkańców, mie- 
szkania aormalne ma tylko Kreml, 
oraz jednostki szczególnie uprzywi- 
lejowane. Mniej uprzywilejowani 
posiadają prawo do zasady 9 stóp 
kwadr. na osobę. Reszla gnieżdzi 
się po kuchniach, sułerenach,. w 
zrujnowanych budynkach na przed 
mieściach, często 4 rodziny na po- 
kój, czyli po rodzinie w każdym 
z 4 kąłów. 
- „Równość, stwierdza korespon- 
dent, jest w Rosji teorią przesta- 
rzałą”. 


stawienia szeregu dowodów rze- 
czowych, Do akt sprawy załączono 
m.in. przechowane w ukryciu pod- 
czas wojny, dawne wydawnictwo 
Związku Polaków w Niemczech jak 
np. księga pamiątkowa wydana z 
okazji jubileuszu Związku, a za- 
wierająca historię | statuty Zwląz- 
ku. Ze jeden z egzemplarzy lego 
wydawnictwa ocalał wśród rewl- 
aji wykonywanych przez władza 
mazistowskie i przez Gestapo, zaw- 
dzizozać trzeba temu właśnie przy- 
wiązaniu do polskości, które stū- 
ło się zasadnicz,m motywem spra 
wy p. Orłowskiej. 

Charaklerystyozny epizod prze- 
wodu sądowego: sędzia bryt,jski 
żąda załączenia owej książki do 
skt. P. Wesołowski w imieniu Zwią 
zku składa prośbę o zwrot egzemp- 
larza po zakończeniu procesu, Sę- 
dzia żąda wyjaśnień. 1} Wesołow- 
ski odpowla:la, że posiada on dla 
Związku nie tyko wartość uczu- 
clową, ale i faktyczną, czego naj- 
lepszym dowodem jest znaczenie 
tego wydawnictwa w toczącym się 
właśnie procesie. I oto sędzia, ma- 
jąc już historie prześladowaniu 
Związku Polaków w Niemczech, 
uznaje argumenty p. Wesołowskie- 
go i zgadza się zwrócić książkę 
gdy tylso sporządzony z niej z0- 
stanie dosłowny odpis oraz tłumi- 
czenie na język angielski. 

P, Wesołowski występuje w pro 
cesie wielokrotnie, tak jak w mię- 
dzyczasie wielokrotnie powoływa- 
ny był przez Mil. Gov. do składa- 
nia wyjaśnień w sprawie rezulta- 
tów rewizji w Związku Polskim: 

Sprawą, jedną i drugą, -intere- 
suje się mnóstwo Anglików z Za- 
rządu Wojskowego. Sledzą * prze- 
bieg procesu; komentują między 
sobą zeznania, znajdują się wśród 
nich entuzjaści, którzy przekona- 
ni dowodami polskimi, udzielają 
najżyczliwszych rud 1 wskazówek. 

Przed oczyma Brytyjczyków ol- 
wiera się egzotyczny dla nich świat 
polskich uczuć narodowych, zoa- 
jomy im już przecież, lecz % innej 
strony, ze strony wszystkich tea- 
trów operacyjnych ostatniej woj- 
ny, na których działały wojska 
polskie. Okazuje się że i ci Po- 
licy, pariasi wśród obywateli Hze- 
szy Niemieskiej, potrafili walczyć 
do upadłego i cierpieć bezgranicze 
mie w imię tej samej pasji miesz- 
czącej się w słowie — Polska. 


Zwycięstwo 

Po sześciu dniach zapada wyrok. 
P. Irena Orłowska zostaje Uwol- 
niona od winy i kary, sąd poleca 
wypłacić jej natychmiast zwrot 
wpłaconej kaucji. Sędzia brytyjski 
uznał tym samym słuszność prawną 
pretensji mniejszości polskiej w 
Niemczech do narodowości polskiej 
mimo obywatelstwa niemieckiego. 

Wyrok ten, przyjęty entużjus- 
tycznie przez Polonię w Niemczech 
wywołał doraźne skutki, przecinu- 
jąo dalsze śledztwo w spfiwie 
Związku Polaków w Westfalii i 
Nadrenii. Sprawa legitymacji oczy- 
wiście musiała być sprowadzona 
do wymagań wladz okupacyjnych, 
lecz bez dalszych, nieprzyjemnych 
dla Związku, następstw. Go do pi- 
pierosów — udało się już z tat- 
wością wyjaśnić, że jest to wyraz 
solidarności Polaków zagranicą, nie 
gwałcący obowiązujących przepi- 
sów, wobec czego konliskstę ueliy 
lono i wartownika wycofano. ~ 

Sprawiedliwość brytyjska wypo- 
wiedziała się w sprawie Polonii 
w Niemezech. Sprawiedliwość bry- 
tyjska uznała fakt prawny. CTY- 
godnik „Defilada”). 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Na jakie pytania 
musza odpowiadać powrotowicze 


Korespondent „Dziennika Zołnie- 
rza APW" w Szkocji donosi: 

Udało mi się uzyskać wzór ar- 
kusza ewidencyjnego, jaki obowią- 


zuje w obozach  repatrianckich. 
Uprzednio, arkusz ewidencyjny da- 
wano do wypełnienia po przyjeż- 
dzie do Polski, na stacji zbornej 
we Wrzeszczu pod Gdańskiem. 
Obecnie — manipulację tę przepro- 
wadza się w Szkocji, w Polkem- 
met Camp, w obozie, z którego 
wysyłane są transporty repatrian- 


Dokąd pójść 
w Bolonii ? 


Manzoni, vla Monarii. Dziś o 
godz. 20.00 „Night boat to Du- 
Din”. 

Duse, vla Cartoleria, Dziś o godz. 
45,30 i 24 rewia „leri, oggl, do- 
mani", 

Astra, via Rizzoli 7. Dziś „Suez” 

Centrale, via Rizzoli 3. Dziś „De 
litti senza castigo", 

Modernissimo, piazza Re Enzo. 

S 


Dziś „Sue: 
ml via Indipendenza 6. 
Dziś „I vendicatori". 

Medioa, via Montegrappa. Dziś 
„Signora Minniver". 

Fulgor, via Montegrappa. Dziś 
„Partenza ore 7". 

Carduooł, vin Rialto 21 (na po- 
wietrzu). Dziś o godz. 24 „Balla 
oon me”. | 

Star, via Porta d\Azeglio (na po- 
wietrzu). Dziś o godz. 21 „Le fan- 
otulle delle Follie". 

Nosadella, via Nosadella (na po- 
wletrzu), Dziś o godz. 24 „II ro- 
manzo di una vita". 

Orfeo, via Broccaindosso 34 (na 
powietrzu). Dziś o godz. 20,30 re- 
wie „Lui, Lei e l'Altro”. 

Wyścigi konne. Dziś o godz. 15 
na via Arcoveggio wyścigi konne. 

Dancingi na powietrzu. 1) „Luc- 
ciola” via Galletti. 2) „L'Oasi” via 
Maggiore 54. 3) Chalet sul lago 
(Giardini Margherita). Początek 
dancingów o godz. 24,30. 


tów — żołnierzy do Kraju. 

Druk jest chroniony dość ściśle, 
tak, że nawet egzemplarze wadil- 
wie wypełnione muszą być pod 
liczbą zwracane. Wypełniony I pod 
pisany arkusz wędruje do Polski 
via Londyn, pocztą dyplomatyczną 
Informacje o zamierzonym powro- 
oie do Kraju są wywieszane pu- 
blicznie, w dawnym miejscu za- 
mieszkania zainteresowanego, z we- 
zwaniem do meldowania Urzędom 
Bezpieczeństwa wszelkich uwag, w 
związku z dotychczasową działal- 
nością pawrotowicza. 

Sledczy charakter kwestionariu- 
sza obnażają następujące zapyta- 
nia: 

— Czy sprawował fuńkcje pro- 
pagandowe w oddziałach? Gzy był 
pracownikiem II oddziału? Czy 
był uczestnikiem szkół dywersy|- 
nych? Czy brał udział w dywersji 
na terenie Kraju przeciwko „Rzą- 
dowi Jedności Narodowej”? W ja- 
kich krajach przebywał do 1939 
roku, od 1939 r. do 19457 Gdzie 
pracował i ña jakich stanowiskach 
za granicą? 

Poza tym znajdujemy jeszcze 


czy wiecie,że.. 


Wyroby z masy plastycznej mają 
szerokie zastosowanie w dentysty- 
ce i medycynie Z plastyki wy- 
twarza się sztuczne zęby, które tak 
wspaniale imilują prawdziwe, że do 
piero po bardzo dokładnym zba- 
daniu można je odróżnić ad -na- 
turalnych. Nie mniej doskanałe są 
członki ludzkie: ręce, palce, a na- 
wet uszy i nosy, w które często 

-podqzas tě} wojny 4topatrywani 
byli ranni żołnierze. Niedawno ko- 


Pochwała dnwódcy 
Scottish Command 


Polski żotnierz 
wyratował - 


szkocką dziewczynę 


Dowódca Scottish Command — 
gen. Sir M. N. Ritchie ogłosił w 
rozkazie dziermym nr 61 -następu- 
jącą pochwałę: 


W dniu 7 lipca 1946 roku szkoc- 
ka dziewczyna jadąca na rowerze 
uderzyła w barierę mostu na rze- 
se Garry w pobliżu Pitlochry 1 
wpadła do wody. Rzeka we wspom 
„nianym miejscu” jest rwąca i nie- 
bezpieczna. 


Starszy strzelec Michał Białas z 
1 Baonu Lączności (1 Dywizja Pan 
oerna), który stał w pobliżu mostu 
i widział wypadek, skoczył do rze- 
ki, by ratować ofiarę wypadku. Po 
- przepłynięciu 80 „jardów, znoszo- 
ny rwącym prądem rzeki, starszy 
stbzeleo Białas dopłynął do dziew- 
czyny, którą w stanie nieprzytom- 
nym wyciągnął na brzeg. 


Starszy strzelec Białas nie na- 
leży do kategorii dobrych pływa- 
ków I w tym czasie cierpiał na 
dolegliwości, związane z przeby- 
lym zapaleniem płuc, jakiego na- 
bawił sie w niemieckim obozie kon 
sentracyjnym. 


lekarska, złożona z 20 spe- 
cja v, badając Żołnierza, 
zauważyła, że ma on przyprawiony 
nos z plastyku. Jeszcze bardziej 
niezwykły wypadek zda 
pewnym robotnikiem, któ! : 
zgruchotaniu czaszki. Sformowana 
mu z masy plastycznej czaszkę. 
ściśle według wymiarów poprzed- 
niej, pokrsto ją peruką i nałożo- 
no na odsłonięty mózg. 

Chirurgia ortopedyczna ma ma- 
sie plastycznej wiele do zawdzię- 
czenia. Zdaniem lekarzy, kwasy or- 
ganizmu naruszają metalowe sztyt 
ty I śruby, którymi łączy się kości 
po poważnych, skomplikowanych 
złamaniach. Masa plastyczna nato- 
miast jest odporna na działanie 
kwasów, i jako nierdzewna ma w 
tym dziale chirurgii coraz szersze 
zastosowanie. 


„Anglo:Polish Ballet" 


w Glasgowie 


Do Glasgow przybył „Anglo+Po- 
lish Ballet", dając szereg intere- 
sujących przedstawień w miejsco- 
wym teatrze Alhambra. 

W przedstawieniach brała udział 
Loda Halama, na czele rozszerzone- 
go zespołu, w znacznie powiększo- 
mym o numery aktualne programie. 


inne ciekawe rubryki, a mlanowi- 
cie: 

— Działalność społeczno - poli- 
tyczna do 1989 r., od 1939 r. do 
chwili obecnej. Do jakich partii 1 
organizacji politycznych, wojsko- 
wych į stowarzyszeń młodzieży na- 
leżał do 1939 r., od 1939 r. do 
1945? Kiedy, gdzie I w jakich oko- 


licznościach przekroczył granicę 


Polski w r. 1939? 

Na podobnie skonstruowane py- 

tania odpowiadali już Polacy... w 

sowieckich łagrach 1 więzieniach. 
Cz. 


„TIimes” pisze wyraźnie 


„ROSJA 


GWAŁCI 


UKŁADY POCZDAMSKIE” . 


LONDYN, 29.IX (R) — „Times” 
omawia sytuację gospodarczą w 
sowieckiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec. 

Pismo stwierdza, że Rosja za- 
blera dla sieble i wywozi 70 pet 
produkcji bieżącej, a z pozostalych 
30 pct znaczna część idzie na po- 
trzeby sowieckiej armii okupacyj- 
nej. Poza tym Rosja konfiskuje 
dwie trzecie surowców, a z pozos- 
taiej jednej trzeciej korzysta rów- 
nież w znacznej mierze armia czer- 
wona. 


Dziennik stwierdza, że stanowi 
to pogwałcenie uktadów poczdam- 
skich, które przewidywały, 14 ble- 
żąca produkcja Niemiec idzie prze- 
de wszystkim na potrzeby ludnosci 
kraju, w drugim rzędzie na od- 
płatę za dostawy dokonane dla 
Niemiec przez Aliantów i wreszcie 
może być użyta na cele handlu 
wymiennego, w żadnym zaś razie 
produkcja bieżąca nie może być 
użyta ma spłatę odszkodowań. 


Republikanie ludowi przeforsowali swe wnioski 
w projekcie nowej konstytucji francuskiej 


PARYZ, 29.1X (Reuter) — Fran 
cuska komisja konstytucyjna za- 
twierdziła 33 głosami przeciwko 
5, przy 4 wstrzymujących się, po- 


Fmszki Peter Pana 


Walczyk atomowy 


Raz nad wodą 
Raz pod woda 
Ta zabawa 
Nie jest złą, 
Raz nad woda 
Raz pod woda 

sisiaj tylko 
T..S. A. 


Nóżki na stól 
Slara moda 

1 pokazać 

Co klo ma 

Raz nad wodą 
Raz pod woda 
U. R. S. czy 

U. S. A. 


Gdy na łeb 
Spadnie narodom. 
Nie zdążymy 
Rzecz „Ahar” 

Raz nad wodą 
Raz pod wodą 

U. R. S. i 

U. S. A. 


Proszę pani, 

Proszę pana 
Pozostała 

Tylko mgła, 

Nie ma w lewo, 
Nie ma w prawo, . 


rozumienie trzech przywódców 
głównych stronnictw rządowych 
w sprawie projektu nowej konsty- 
tucji. Przectwko projektowi wypo- 
wledziell się liberatowie, republika- 
nie, radykalni I demokraci. Projekt 
ten zostanie przedstawiony parla- 
mentowi, który przegłosuje go 
najpóźniej do niedzieli. 

Według nowego projektu pre- 
zydent republi<i będzie wybrany 
w głosowaniu tajnym, a nie jaw- 
nym jak przewidywano poprzednio. 
Najwyżsi urzędnicy będą miano- 
wani przez prezydenta. Będzie on 
mianował również premiera, który 
dopiero po sformowaniu rządu 
ustaleniu programu przedstawi się 
w parlamencie. 

W tym punkóie zwyciężyli re- 


publikanie ludowi wbrew komunis- 
tom, którzy jak wiadomo żądali, 
by nominacja premiera | rządu wy- 
magała zatwierdzenia przez parla- 
ment. 

Ewentualne przyszłe zmiany kon 
stytucji będą podlegały powszech- 
nemu referendum tylko wtedy, Je- 
żeli parlament nie zdoła osiągnąć 
porozumienia i potrzebnej większo- 
ści. Członkowie Izby Wyższej bę- 
dą wybierani przez specjalnych e- 
lektorów, w ciągu 2 pierwszych 
lat, a w ciągu następnych 5 przez 
radców miejskich i departamental- 
nych. Ten drugi system jest po- 
pierany przez republikanów ludo- 
wych i mada senatowi charakter 
bardziej konserwatywny podobnie 
jak za trzeciej republiki. 


Egipt odrzucit propozycje brytyjskie? $ 
Ostatnie stowo — to podpisanie 


KATR, 29.1X (Reuter) — W tu- 
tejszych dobrze poinformowanych 
kołach utrz,mują, że Egipt wręczy 
przewodniczącemu delegacji brytyj- 
skiej lordowi Stansgate notę, któ- 
rej treść będzie następująca: 

„1) Okres trzech lat, propono- 
wany dla zakończenia ewakuacji 
wojsk brytyjskich, jest zbyt, dlugi; 

2) Nowy traktat nie powinien 
zawierać klauzuli o. zarządzeniach 
i rozmowach w razie wybuchu 
wojny; 

3) Bglpt pbdtrzymuje żądanie, 
że jedność doliny Nilu winna być 


utrzymana, co oznacza, że Sudan 
i Egipt Winny być złączone pod 
kontrolą egipską. 

Premier egipski Sidky Pasza, za- 
pytany, czy jest to ostatnie słowo 
Egiptu, odpowiedział: „Ostatnim 
słowem Jest albo zerwanie rozmów 
albo podpisanie traktatu. Ani jedno 
ani drugie jeszcze nie nastąpiło". 

KAIR, 29.IX (Reuter) —Wybit- 
ny członek delegacji egipskiej dla 
rewizji traktatu anglo- egipskiego 
oświadczył, że w ostatniej nocie 
rząd egipski odrzucił propozycję 
delegacji brytyjskiej. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


Ni U. R. S. LONDYN, 29.IX (Reuter) — Ra 
Ni U. S. A. dlo moskiewskie nadało audycję 
Lm V Której oskarża Watykan o usi- 
DZ WANIE polaczenia sił reakcyjno - 


Wyjeżdżasz już, lub wyje- 
dziesz wkrótce — nie zapom- 
nij przysłać nowego adresu 


do Centrali Poszukiwań P.C.K. 


Polish Forces 56, Middle 


East. 


POLSKA WÓDKA 


czysta wyborowa - 450/0 


POLSKA WÓDKA. 


DISTILIERIA 


Spirytus — Lik 


NEPA 


czysta cytrynowa ~ 480/0 


Najlepsza wódka wyrabiana we Włoszech 
RODA GIORGIO 
BOLOGNA, via Malcontenti Nr 9. 


iery — Syropy 


konserwatywnych we Włoszech w 
Jeden blok pod przywództwem 
chrześcijańskiej - demokracji. Blok 
taki miałby większość w parla- 
mencie. 

Radio Moskwa twierdzi, że czyn- 
niki walykańskie dokładały ostat- 
nio wiele starań, by doprowadzić 
do połączenia liberałów, monarchis 
tów i Frontu Szarego Czlowieka, 
przy czym fuzja dwóch pierwszych 
już nastąpiła. 

LONDYN, 29.IX (Reuter) — Ra 
dio Budapeszt donosi, że węgler- 
ski min. spraw zag., Janos Gyony- 
gyoessi, zapowiedział rychłe nawią 
zanie normalnych stosunków dy- 


OFIARY 


Wplacili do admin. „Dziennika 
Zołnierza APW” na polskie dzieci 
w Arco: Saperzy 5 KDP 54.000 
lir i sierż. Gudzikiowież 


gą wonna 


anisła w 


į — 50 lir, 


plomatycznych między Węgrami u 
Jugosławią, 4 


JEROZOLIMA, 29.IX (R) — Ko- 
respondent radia brytyjskiego do- 
nosi z Jerozolimy, że głównym po- 
wodem wstrzymania się rady sjo- 
nistycznej od udziału w konferent 
cji londyńskiej w sprawie Pales- 
tyny, jest przetrzymywanie pewnej 
ilości przywódców żydowskich w 
areszcie przez wladze brytyjskie. 

Brak zgody rady śjonistycznej 
w tej sprawie uważany jest za 
poważną porażkę sjonistycznego . 
komitetu wykonawczego W Lon- 
dynie, który życzył sobie udziału 
Zydów w konferencji. 


LONDYN, 29.IX (R) — Guber- 
nator Birmy utworzył specjalną ra 
dę, w skład której weszło 11 mi- 
nistrów, wszyscy narodowości bir- 
mańskiej. 

W Indiach miały miejsce nowe 
zamieszki, w których straciło ży- 
cie 44 ludzi. 

Wicekról Indii lord Wavell od- 
był rozmowę z prowizorycznym 
szefem rządu Neħru. 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Król Jerzy grecki 
powrócił do kraju 


ATENY, 29.1X (Reuter) — Po- 
dano do wiadomości, że król Jerzy. 
grecki przybył wczoraj na lotnisko 
Eleusina, koło Aten. 

Ponieważ przyjazd króla był nie 
co przedwczesny, witał go tylko 
minister spraw wewnętrznych Tseo 
tokis. Dopiero później przybyli na 
lotnisko arcybiskup Damaskinos 1 
premier Tsaldaris. 

ATENY, 29.IX (Reuter) Prem. 
"Tsaldanis potwierdził swój zamiar 
złożenia dymisji całego gabinetu 
na ręce króla w dniu dzisiejszym. 

Kwatera główna 3 armii grec- 
klej podała do wiadomości, że w 
ostatnich 24 godzinach nie zanoto 
wano w Macedonii działalności ban 
dytów i że po raz pierwszy od wie 
lu tygodni nle było incydentów na 
granicagh. 

LONDYN, 29.IX (Reuter) — 
Król Jerzy grecki, opuszczając W. 
Brytanię, zwrócił się do narodu 
brytyjskiego z podziękowaniem za 
udzieloną mu gościnę oraz wyrsził 
swój podziw dla odwagi i wyl'wa- 
łości, z jaką londyńczycy wjtrzy- 
mali ciyżkie lata wojny. 

„Będąc waszym gościem przez 
5 lat — powiedział krój — nauczy 


łem się kochać i podziwiać imd ion- 
dyński, który podczas najwiek- 
szych nieszczęść, jakie nawie :ziły 
tę slarożytną stolicę, wykonywał 
swe codzienne obowiązki z nadzwy 
ozajną wytrwałością I spokojem. 
W chwili, gdy opuszczam ten kraj, 
udając się z powrotem do Grecji, 
dokąd jestem wezwany przez mo- 
ich rodaków, pozdrawiam naród an 
glelski i dziękuję mu za gościn- 
ność I dobroć, jakiej dozna'em w 
ozasle mojego pobytu w Anglii.” 

ATENY, 29.IX (Reuter) — Lud- 
ność Aten zgotowała powracaj:ce- 
mu królowi entuzjastyczne przyję- 
ole. Publiczność gromadząca się wo 
kół katedry była tak liczna, że kor 
dony policji z trudnością ją po- 
wstrz, mywały. 

Gdy król po mszy dziękozynnej 
wyszedł z Wźcioła, rozległy się 
żywiołowe okrzyki „Zito o Vasi- 
leos!” („Niech żyje król"). Pu- 
bliczność gromadziła sią nie tylko 
na ulicy, lecz również we wszyst- 
kich oknach i na wszystkich da- 
chach domów placu katedralnego. 
Na mszy był obecny cały korpus 
dyplomatyczny oraz wszystkie wy 
bitne osobistości życia politycznego 


Pierwszy transport brytyjski 
opuścił okolice Aten 


ATENY, 29.1X (Reuter) — Zgo- ` 


dnie z planem ewakuacji wojsk bry 
tyjskich z Grecji, wczoraj wyje- 
chał pierwszy transport żołniępzy 
brytyjskich, stacjonujących dotąd 
w okolicach Aten. 


ATENY, 29.IX (Reuter) W no: 
cie dor+czonej greckiemu minister 
stwu spraw zagranicznych, rząd ju 
gosłowiański wyraża zgodę na u- 
tworzenie mieszanej komisji dla 
zbadania incydentu z dnia 6 w 
śnia, gdy „Spitlire” greoki zost 
zestrzelony przez ogień  artęlerii 
przeciwlotniczej jugosłowiańskiej 
w miejscowości Gergalia. 


LONDYN, 29.IX (R) — Komen- 
tując notę, jaką rząd sowiecki 
wczcraj wystosował do Turcji, żą 
dijęc ponownie dopuszczenia Rosji 
sowieckiej do kontroli cieśnin tn- 
1ecklch z wykluczeniem innych mo 
©arstw, koła polityczne Londynu 
oświadczają, że w układzie pocz- 
damskim wcale nie zostały przewi 
ćziane jakleś: odrębne rokowania 
pomiędzy rzydami sowieckim s tu 
reckim, natomiast przewidziano 
przeprowadzenie wstępnych roz- 
mów pomiędzy  zalateresow nymi 
mocarstwami przed  rozpoczyć 


„To jest 
wojna nerwów” 


— MÓWI BEVIN 


LONDYN, 29.1IX (Reuter) Min. 
Bevin w przemówieniu, -wygłoszo- 
nym wobec swych wyborców w 
mieście Wanderworth, powiedział 
co następuje o niedawnym oświad 
czeniu Stalina: 


„Niędawno mieliśmy z Moskwy 
zapewnienie, że tam nie liczą się 
z możliwością wybuchu wojny. Je 
slem tego samego zdania i nie 
znam nikogo, kto by chciał wojny, 
lecz jesl odmiana wojny, któpa ró- 
wnież musi ustać, jeeli chcemy 
mieć prawdziwy pokój: Jest to 
wojna merwów.* 


ogólnej konferencji, mającej zmie- 
nić postanowienia traktaiu w Mon 
treux, 


1 kulturalnego Grecji. Zwracała u- 
wagę nieobecność charge d'affalres 
sowlecklego w Grecji, przedstawi- 
olela Jugosiawii oraz Sophulisa, 
leadera partii republikańsko - libe 
ralnej. Drugą olbrzymią manifesta- 
cję zgotowano królowi na placu 
parlamentu. 


Nr 233 (897) 


Arcybiskup Bośni również jest 
oskarżony o „faszyzm” 


BELGRAD, 291X (Reuter) W 
czasie, gdy are,biskup Zagrzebia 
Alojzy Stepinac czeka na rozpoczę- 
cle procesu, jeszcze jeden dostoj- 
nik Kościoła katolickiego został po 
slawlony w stan oskarżenia przez 
rząd jugosłowiański. 

Tym razem chodzi o katolio- 
kiego arcybiskupa Bośni, dr Ivana 


Sarica, którego się oskarża o zbpo 
dniczą działalność antypuństwową. 

Poza tym, w chwili obecnej t0- 
czy się w Sarajewie prótes prze- 
ciwko trzem księżom katolickim, 0- 
skarżonym o współpracę 2 Nielnoś 
mi. 

O ile wiadomo, dr Sario zaajdu: 
Je się obecnie za granicą. 


W walce o cywilizację W. Brytania 
nie da się nikomu prześcignąć Sa 


— mówi 

MANCHESTPR, 29.IX (Reuter) 
Przemawiając na dorocznym xon- 
gresie towarzystw regionalnych 
Lancashire, lord prezydent izby 
Morrison wyraził pogląd, że dys- 
kusja o sprawach międzynarodo- 
wych, jaka miała miejsce na ca- 
ł ym świecie w ostatnich 15 dniach, 
jest rzeczą bardzo potyteczną. 

Nawiazując do przemówień Sta- 
Jna ! Wallace'a, Morrison pot<re- 
Ślił ołbrzymią wagę poruszon;ch 
przez nich problemów, mówiąc, że 
życie lub śmierć w W. Br,tanij za 
leży od możliwości utrzymania dłu 
golrwałego pokoju. „Nawet je?elt 
napięcie wojny nerwów co%oiwiek: 
spadło obecnie — mówił Morrison 
— należy dalej prowadzić kampa- 
nię dla wywalczenia znośnego po- 
ziomu życia dla narodów cywili- 
zowanych”. 

„W tej walce — mówił mini- 
ster — W. Brytania nie da się ni- 


„Nie jest to sprawa btaha“ 


min. Herbert 


komu prześcignąć". Dalej Morrison 
odrzucił twierdzenia tych, którzy 
utrzymują, że, w porównaniu do 
Stanów Zjedn. i Rosji, W. Bryta- 
mia nie może być uwa*ana za mo- 
carstwo światowe. „Nie możemy 


Morrison 


ujmować tych spraw w tak upro- 
szczony sposób — mówił Morri- 
son. — W. Brytania woląż jeszczo 
przewodniczy nie tyłko Bryt, jakiej 
Wspólnocie Narodów, lecz i całe: 
mu światu”. 


NA ROZKAZ 


LONDYN, 29.IX (Reuter) — W 
dniu 5 rocznicy utworzenia organi- 
zacji EAM brytyjska partla komuni 
styczna ogłosi'a deklarację, w któ 
rej mówi m. in.: 

„Zwracamy uwagę wszystkich 
narodów świata na fakt, że w okre 
sie rządów obecnego re'śmu Gre- 
cja stała się centrum intr,g mię- 
dzynarodowych, które grożą poko- 
jowi Półwyspu Bałkańskiego i ca- 
dego świała. Wszystkie robotnicze 
organizacje demokratyczne powin- 
ny żądać położenia kresu terroro- 
wi i działalności reakcji, ktore 


POSTĘPOWANIE RZĄDU TITA STWARZA 
ZAGADNIENIE M ĘDZYNARODOWE 


WASZYNGTON, 29.IX (Reuter) 
William Clayton, pełniący obowiąz 
ki amerykańskiego ministra spraw 
zagranicznych, oświadczył wczoraj, 
że postępowanie rządu jugosłowiań 
skiego stworzyło zagadnienie o cha 
rakterze zasadniczym przez zam- 
knięcie biur USIS w Belgradzie, 

„Nie jest to sprawa błaha — po- 
wiedział Clayton — lecz podstawo- 


Co się stato 
z 4 żołnierzami 
brytyjskimi? 


WIEDEN, 29.IX (Reuter) — Po 
dano oficjalnie do wiadomości, że 
w okresie ostatnich 4 tygodni, 
czterech żołnierzy brytyjskich nie 
powróciło z patroli granicznych w 
rejonie granicznym pomiędzy Jugo 
sławią a strefą brytyjską w Au- 
strij. Wyraża się pewność, że żoł- 
nierze ci zostali aresztowani przez 
władze jugosłowiańskie, 


TO I OWO 


RCZMOWA W POLSCE 


— Słyszę, że dostał pan nasade 
w ministerstwie? 
— Tak jest. 
— To pan dużo teraz pracuje? 
— Skądżeż! Wręcz przeciwnie 
odkąd otrzymałem pracę... 
Kz 


we zagadnienie demokracji. Chodzi 
o to, czy jakiś naród ma prawo 
wiedzieć o działalności i o sposobie 
myślenia innego narodu, czy też 
nie. Wydaje mi się, że bez tej mo 
żliwości nie warto mówić o zrozu- 
mieniu między narodami”, ` æ 


Min. Clayton następnie stwier- 
dził, że posuni?cia tego rodzaju sta 
nowią poważną przeszkodę w pra- 
cy mężów stanu, starających się 
o zachowanie pokoju międzynaro- 
dowego. Dalej minister amerykań- 
ski odrzucił oskarżenie rządu Tita, 
posądzające USIS o działalność an- 
ty Jugoslowiańską. 


BELGRAD, 29.IX (Reuter) — Ju 
gosłowiańska agencja informacyjna 
„Tanjug” donosi, że na południu 
Jugosławii w Macedonii działają 
„bandy uzbrojon, ch faszystów | 
monarchistów” które napadają 1 
mordują ludność, 


Ukazały się w sprzedaży 


„Świat antyczny 


a my” 
Prof. dr T. Zielińskiego 
i 


„Zotnierz polki 
we Wtoszech” 
M. J Janiszewskiego 


Agencja jugosłowiańska twier- 
dzi, że bandy te przenikają z poza 
granicy greckiej. 

` 


Z MOSKWY 


pohają kraj na drogę wojny domo- 
wej.” 

Dalej deklaracja stwierdza, że te 
„pożałowania godne wypadki” sta- 
ły się możliwe tylko dzięki „bry- 
tyjskiej interwencji wojskowej i po 
parciu socjalistycznego rządu bry- 
tyjskiego”. 


...jeżeli za 20 la! 


_LONDYN, 29.IX (Reuter) Fran- 
cuski minister dla spraw rozwoju 
ludności oświadczył na konferen- 
oji prasowej, że spadek urodzin 
we Francji stanowi wielką przesz- 
kodę w urzeczywistnieniu planów 
odbudowy kraju i naraża ma 
szwank prestiż Francji, 


„Wszystkie ofiary, jakie obecnie 
ponosimy, pójdą na marne — po- 
wiedział minister — jeśli za 20 lat 
ludność Francji spadnie do liczby 
30 milionów, a jej zlemła będzie 
musiała być uprawiana przez robot 
ników obcych.” 


Zoslalnioj chwili 


ALEKSANDRIA, 29.IX_ (Reuter) 
Szef delegacji egipskiej dla rewizji 
traktatu anglo - egipskiego z 1936 
roku oświadczył wczoraj, że ma 
przyszłym posiedzeniu obu delega 
cji, delegaci egipscy przedstawią 
delegatom  bryt,jskim rezolucję, 
stwierdzającą, że Bgipt nie zgodzi 
się na żadne dalsze koncesje. Je- 
den z delegatów egipskich powie- 
dział wczoraj w Kairze: „W. Bry- 
tania ma dwie drogi do wybory, al- 
bo wyrazić zgodę na propozycję 
egipską, aibo też wys'ać min. Be- 
vina do Egiptu w celu ponownego 
i definitywnego przedyskutowania 
wszystkich kwestii spornych”. 


WASZYNGTON, 29.1X (AP) — 
Senator Stamtfill,  republixański 
przedstawiciel ze stanu Kentucky, 
oświadczył, że komuniści mają 
wielkie wpływy w zarządzie 
UNRRY. Parlamentarzysta amery- 
kański utrzymuje, że dostawy 
UNRRA wysyłane do krajów, będą 
cych pod dominacją sowiecką, w 
rzeczywistości służą dla odbudo- 
wania sowieckiej machiny wojen- 
nej. 

WIEDEN, 29.IX (Reuter) Wta- 
dże sowieckie w Austjii wydały 
szereg zarządzeń, by powstrz mać 
ucieczkę Zydów z Węgier i Austrii 
do strefy okupacyjnej amerykans- 
kiej. 

LAWJYN 241% Mate — ri- 
to w wywiadzie udzielonym przed 


stawicielowi agencji prasowej ad- 
ministracji warszawskiej stwier- 
dził, że Jugos'awia uwa*a zacho- 
dnie granice Polski za ostatecznie 
ustalone i dopomoże Polsce w ich 
obronie w razie konieczności, 


WASZYNGTON, 29.1X (Reuter) 
W hotelu „Luxury" rozpoczęła 
swoje praoe rada administracyjna 
mi;dz narodowego funduszu mune 
tarnego. 


LONDYN, 29.1X (R) — Z Kab 
ru donoszą, że prem. Sidky Pasza 
podał się do dymisji wraz z ca- 
łym gabinetem, Król egipski nie o- 
głosił jeszcze, czy dymisję przyj- 
muje. Sidky Pasza stworzył swoj 
gabinet w luty:« br, a dwa tygo- 
dnie temu nastąpilo przegrupowa- 
nie tek, 


BOMBAJ, 29.IX (R) — Dono- 
szą, że w Bombaju I Kalkucie wy« 
buchły wczoraj nowe zajścia ulicz- 
ne. 
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